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Troskliwa opieka nad dzieckiem
to element walki o trwały pokój na świecie

WARSZAWA (PAP), W całym krajłi czynione są ostatnie 
przygotowania do imprez i uroczystości, związanych z Między­
narodowym Dniem Dziecka. We wszystkich szkołach, domach 
młodzieży, w lokalach organizacji młodzieżowych, na boi­
skach sportowych ■ dzieci i młodzież wykańczają eksponaty, 
przeznaczone na okolicznościowe wystawy, zespoły artystycz­
ne odbywają ostatnie próby, młodzi sportowcy pilnie ćwiczą 
przed czekającymi ich zawodami.

Äogatym dorobkiem wita To 
warzystwo Przyjaciół Dzieci tego 
roczny Międzynarodowy Dzień 
Dziecka.

Celem TPD jest wychowanie 
młodzieży na pełnowartościowych 
obywateli Polski Ludowej — w 
oparciu o jak najlepsze nowocze­
sne metody pedagogiczne.

Zasadą działalności TPD jest 
zapewnienie dziecku oddanemu 
pod jego opiekę jak najstaran­
niejszego wychowania i ciągłości 
nauki od przedszkola aż do ukoń­
czenia średniego zakładu nauko­
wego, kiedy sam decyduje o wy­
borze zawodu i o dalszych ko­
lejach swego życia.

O wzroście popularności szkół 
TPD wśród społeczeństwa pol­
skiego świadczy stałe zwiększanie 
rię liczby członków Towarzy­
stwa, która ze 137.110 w końcu 
1950 wzrosła w ostatnich tygod­
niach do ok. 170.000.

Jednocześnie ze wzrostem za­
interesowania społeczeństwa pra 
cą TPD, rośnie liczba placówek 
prowadzonych przez towarzyst­
wo. W porównaniu z . rokiem 
nb. liczba szkół ogólnokształcą­
cych zostanie w tym roku pod­
wojona i wzrośnie do 380, będzie

raz urządza wycieczki krajozna­
wcze. W 1951 r. akcją kolonij­
ną. TPD zostanie objętych 65.000 
dzieci w wieku szkolnym, z pół­
kolonii skorzysta 25.000 dzieci, 
zaś w wycieczkach weźmie u 
dział 12 tys. młodzieży.

Obecnie najważniejszym za­
gadnieniem dla TPD jest zapew 
nienie swemu rozwijającemu si? 
szkolnictwu odpowiednio wysz­

kolonych kadr wychowawczych 
i pedagogicznych. Problem ten 
jest rozwiązywany poprzez szko 
lenie przyszłych kadr w 70 
własnych liceach nauczycielskich 
i 37 liceach dla wychowawczyń 
przedszkoli.

MOSKWA (PAP). Prasa ra­
dziecka udziela wiele uwagi Mię 
dzynarodowemu Dniu Dziecka 
Czasopismo „Literatumaja Ga- 
zieta” zamieszcza na ten temat 
liczne artykuły. Znana pisarka 
radziecka, laureatka nagrody sta 
linowskiej — Anna Karawaje- 
wa w artykule wstępnym p. t. 
„O życie i szczęście dzieci” wska 
żuje, iż broniąc życia, pracy i du 
szy dziecka wszyscy uczciwi lu­
dzie bronią pokoju i przyszłości

Przed Tybetem otwiera się 
perspektywa rozkwitu

Depesza Panczen Lamy do Dalaj Lamy
PEKIN (PAP). Agencja No 

wych Chin donosi, że w dniu 
30 maja Panczen Lama wysłał 
do Dalaj Lamy depeszę, dono­
szącą o osiągnięciu porozumie­
nia w sprawie środków pokojo­
wego wyzwolenia Tybetu.

W depeszy tej Panczen Lama 
stwierdza m. in.: — W odpowie 
dzi na apel naszego wielkiego 
wodza, przewodniczącego Mao
Tse-tunga, wzywający do poko- 

i,v w iwch mogło uczyć ofe. 160 jo we go wyzwolenia Tybetu, dc-
legaci tybetańscy przybyli do Pe 
kinu w celu przeprowadzenia 
rokowań z Centralnym Rządem 
Ludowym. Porozumienie w 

sprawie pokojowego wyzwolenia 
naszego kraju zostało osiągnięte. 
Naród tybetański jednoczy się z 
innymi bratnimi narodami Chin 
i wyzwąla się na zawsze spod 
jarzma imperialistów. Wierze­
nia religijne narodu tybetańskie 
go będą szanowane i otoczone 
należytą opieką. Przed naro­
dem naszym otwiera się perspek 
tywa szczęścia i rozkwitu.

Pragnę zapewnić, że uczynię 
wszystko, co leży w mej mocy,

tys. uczniów. Z każdą sxkołą 
związane jest przedszkole, któ­
re przygotowuje dzieci do cze­
kającej je nauki. Wychowanko 
wie szkół TPD mają zapewnio­
ną możność korzystania z inter­
natów, dysponujących 15.500 
miejscami. Biblioteki TPD li­
czą ok. 30.000 tomów.

W ciągu całego roku TPD pro 
wadzi razem z organizacjami 
młodzieżowymi masowe między­
szkolne akcje kulturalno - roz­
rywkowe.

W czasie wakacji TPD organi­
zuje liczne kolonijne i półkolo 
nijne punkty wypoczynkowe o*

Proces
szpie§ów amerykańskich w radze

PRAGA (PAP). Dnia 30 maja 
w Pradze rozpoczął się proces 
przeciwko 7-osobowej grupie o- 
skarżonej o zdradę, szpiegostwo, 
szkodnictwo i sabotaż gospodar­
czy. Przed sądem stanęli m. in.

PRZEWIDYWANY
przebieg pogody 
do godziny 22 dnia 1• 6- 1951 roku 

Pogodnie lub dość 
pogodnie. Z rana 
zamglenia. Tem­
peratura około 20 
stopni. Widzial­
ność dobra w cza 
sie zemgleń sła­
ba. Wiatry słabe 
do umiarkowa 
nych od 1 - ^ 
stopni w skali B., 
z kierunków prze 
ważnie południo­
wo - zachodnich. 
Stan morza 2 — 
Zatoki Gd. i-2.

SYTUACJA BA- 
METRYCZNA: 

Wyż nad Anglią, 
Skandynawią po 
łudniową i środ­
kową Europą r°z 
budo wu je się w 
kierunku wschód
nim. Niż nad A-
'tlantykiem P°*u~ 

bez
Niż nad

rzachodnią częścią Oce-

dniowym 
zmian.

Islandia . ------------- - - .
aim Lodowatego przesuwa się n
północny - wschód. Niż nad F _ 
cją północną przesuwa sie na p *
oogbt - wschód.

były przedstawiciel koncernu „In 
ternational Standard Electric” na 
Czechy Alfred PLocek, były urzę 
dnik ministerstwa Przemysłu — 
Hradeczny oraz były urzędnik fir 
my „Standard Electric Dombs and 
Co” w Pradze — Józef Prsibik.

Odczytany na rozprawie akt ©- 
skarżenia ujawnia zdradzieckie 
metody, za których pomocą mo­
nopoliści amerykańscy usiłowali 
wciągnąć Czechosłowację w sfe 
rę swych wpływów, ujarzmić ją i 
przekształcić w odskocznię dla re 
alizacji swych agresywnych pla 
nów wojennych. Po drugiej woj­
nie sświatowej — stwierdza akt 
oskarżenia — do Pragi wysiany 
został agent amerykański pułków 
nik Brown, który miał utworzyć 
tam szeroką sieć szpiegowską oraz 
dążyć do podporządkowania życia 
gospodarczego i politycznego Cze 
chosłowacji kapitałowi amerykan 
skiemu i przekształcenia Czecho­
słowacji w bazę napaści na Zwią 
zek Radziecki.

Szpiedzy amerykańscy realizo­
wali swe zdradzieckie plany przy 
pomocy reakcjonistów z Partii Na 
rodowa - Socjalistycznej — Zen- 
kla i Ripki, przy pomocy reakcyj­
nych przedstawicieli Partii Lu­
dowej z b. min. Poczt — Halą na 
czele oraz przy pomocy prawego 
skrzydła Partii Socjaldemokratycz 

'— partii ministrów Majera inej — partii 
Lausvana.

Akt oskarżenia charakteryzuje 
zbrodniczą działalność każdego z 
oskarżonych, ujawnia ich spiego- 
wską działalność na rzecz wywia 
du amerykańskiego oraz przyta­
cza dane o szkodach, jakie wy- 
ządzili oni gospodarce narodo­

wej Czechosłowacji.
Po odczytaniu aktu oskarżenia 

sąd przystąpił do przesłuchania 
j3pdfl»drürch.

aby pod światłym kierownict­
wem przewodniczącego Mao Tse 
-lunga i Centralnego Rządu Lu­
dowego dopomóc lokalnemu rzą 
dowi tybetańskiemu w realiza­
cji porozumienia w sprawie po­
kojowego wyzwolenia Tybetu.

świata. Obrona dzieci — to 
składowa część walki o trwały 
pokój na świecie.

Nagrody za twórczość 
artystyczną

dla dzieci i młodzieży
WARSZAWA (PAP). Prezes Ra 

dy Ministrów na wniosek min. 
Kultury i Sztuki ustanowił 2 na­
grody po 8 tysięcy złotych za twór 
czość artystyczną dla dzieci oraz 
za twórczość dla młodzieży.

Nagrody związane są z Między-] 
narodowym Dniem Dziecka i przy j 
znane będą każdego roku w dniuj 
1 czerwca, bądź za całokształt pra] 

cy artystycznej dla dzieci lubj 
młodzieży, bądź za najwybitniej-i 
sze osiągnięcia w tym zakresie w 
poszczególnych dziedzinach sztu­
ki. Nagrody będą przyznawane za 
twórczość w dziale literatury lub 
muzyki, plastyki, teatru, radia i 
filmu przez specjalne w tym celu 
powołane jury.

Ustanowienie nagród za twó­
rczość dla dzieci i młodzieży jest 
dowodem specjalnej troski naj­
wyższych czynników o młode po 
kolenie oraz wyrazem uznania w 
stosunku do artystów, którzy swą 
pracą i talentem służą najmłod­
szym odbiorcom kultury i sztuki.

Po raz pierwszy nagrody będą 
przyznane w roku bieżącym.

Międzynarodowy Dzień Dziecka

Pokojowa manifestacja dzieci
(Foto CAF)

Oświadczenie szefa Niemieckiej Misji Dyplomatycznej w Warszawie

Imperializm amerykański zagraża 
bezpieczeństwu narodów Europy

Pod opieką USA odradza się krwawy imperializm niemiecki
WARSZAWA (PAP). Szef Misji Dyplomatycznej NRD w 

Warszawie — ambasador Fryderyk Wolf złożył w dniu 31 bm. 
na konferencji prasowej oświadczenie, w którym przedstawił 
walkę narodu niemieckiego przeciwko remilitaryzacji Niemiec 
zachodnich i wysiłki o utrzy manie pokojn światowego.
Ambasador Wolf przypomniał 

na wstępie, że prezydent Nfemie
ckiej Republiki Demokratycznej 
Wilhelm Pieck zwrócił się z ape 
lem do całego narodu niemiec­
kiego, zarówno w Niemczech za 
chodnich jak i w Niemieckiej 
Republice Demokratycznej, by 
jednogłośnie i dobitnie dał wy­
raz swojej woli walki o pokój i 
o zjednoczone, demokratyczne, 
pokojowe Niemcy.

Odrodzenie w Niemczech zacho 
dnich krwawego, agresywnego 
imperializmu niemieckiego pod 
hegemonią imperializmu amery­
kańskiego zagraża pokojowi i 
bezpieczeństwu narodów Europy.

Po dokonaniu przez zachod­
nie władze okupacyjne podziału 
Niemiec powołany został mario­
netkowy rząd w Bonn, którego

Sesja naukowa 
Instytutu Kształcenia 

Kadr
w związku 

z ukazaniem się 
łomu „Kapitału“

WARSZAWA (PAP). W dniach 
2 i 3 czerwca br. odbędzie się
w Warszawie w sali Rady Pań­
stwa, publiczna sesja naukowa 
Instytutu Kształcenia Kadr Na 
ukowych przy KC PZPR, poś­
więcona ukazaniu się trzeciego 
polskiego wydania 1 tomu „Ka­
pitału” Karola Marksa.

Na sesji wygłoszone i przedy­
skutowane będą następujące re­
feraty:

P. Hoffmana. — Trzy polskie 
wydania 1 tomu „Kapitału”, J. 
Zawadzkiego — „Kapitał” Mark 
sa — rewolucyjny przewrót w 
dziejach myśli ekonomicznej”, 
St. Kuzińskiego — rozwinięcie 
marksowskiej teorii produkcji to 
warowej przez Lenina i Stalina, 
W. Brusa. — niektóre zagadnie­
nia metody dialektycznej .w „Ka- 

iaiiiale”.

szef, p. Adenauer, nie szczędzi 
swej pomocy w spisku zachod­
nio - niemieckich i amerykań­
skich monopolistów i wiernie 
wykonuje ich rozkazy.

Przywódca Socjal-Demokraty- 
cznej Partii Niemiec — Schu­
macher służy tym samym pa­
nom.

W Niemczech zachodnich ist­
nieją już pod najróżnorodniej­
szymi przykrywkami niemieckie 
najemne oddziały wojskowe: od 
działy nadzoru robotników, od­
działy ochronne, oddziały nie­
mieckich cywilnych organizacji 
pomocniczych, służba ochronna, 
służba graniczna, policja przemy 
słowa, czarna gwardia itd. Na 
czele tych formacji stoją b, ge­
nerałowie hitlerowscy, jak np. 
gen. piechoty Anton Gasser i 
hamburski generał artylerii prze 
ciwlotniczej — Giese. Formacje 
te są już wyposażone w automa 
ty, lekkie i ciężkie karabiny ma 
szynowe i samochody pancerne, 
są one całkowicie zmotoryzowa 
ne. W celu przyśpieszenia orga­
nizacji niemieckich jednostek 
wojskowych, rząd w Bonn ogło­
sił dnia 17 kwietnia 1951 r. po­
dział Niemiec zachodnich na 12 
okręgów wojskowych, 5 wojsko­
wych inspektoratów uzupełnień i 
29 wojskowych podokręgów.

5 kwietnia 1951 r. Adenauer 
usiłował wykazać w publicznym 
oświadczeniu, że armia hitlerow 
ska nie jest winna popełnio­
nych zbrodni. Adenauer solida­
ryzuje się więc ze zbrodniami 
hitlerowskimi.

Öd 25 maja br. wzmógł się na­
pływ nowych imperialistycznych 
wojsk inwazyjnych do Niemiec za 
chodnich. Niemcy zachodnie prze 
kształcają się w obóz wojenny.

Około 30 zachodnio - niemie­
ckich fabryk wytwarza części 
lub sprzęt dla czołgów, około 17 
fabryk produkuje silniki i broń 
dla samolotów, ok. oó fabryk pro 
dukuje broń artyleryjską, amu­
nicję i materiały wybuchowe.

Ambasador Wolf podkreślił na 
stępnie, że najgroźniejszym i naj

w dziedzinie remilitaryzacji Nie 
mieć zachodnich jest przystąpie­
nie do planu Schumana, którego 
celem jest stworzenie w Europie 
bazy przemysłowej dla agresyw 
nego bloku północno - atlanty­
ckiego.

Produkcja zbrojeniowa dusj w 
Niemczech zachodnich produkcję 
pokojową. Poziom życiowy mas 
pracujących w tej części Niemiec 
obniża się z każdym dniem. W 
coraz szybszym tempie wzrastają 
ceny środków żywności i 
artykułów masowego spożycia.

Równocześnie zyski wielkich 
spółek akcyjnych nieustannie ro­
sną.

Toteż w różnych częściach Nie 
mieć zachodnich mnożą się straj 
ki i protesty przeciwko drożyź- 
nie i nieustannemu wzrostowi po 
datków.

Totalnej remilitaryzacji Nie­
miec zaehodnich towarzyszy nie 
przebierająca w środkach nagon_ 
ka przeciwko Związkowi Radzie 
kiemu i krajom demokracji ludo­
wej, czerpiąca bezpośrednie wzo 
ry z propagandy hitlerowskiej.

Nowy poseł 
węgierski 

przybył tfo Warszawy
WARSZAWA (PAP). Dnia 31 

maja br. przybył do Warszawy 
nowomianowany poseł nadzwy­
czajny i minister pełnomocny Wę 
gierskiej Republiki Ludowej pan 
Lajos Drahos, witany przez dyrek 
tora protokołu dyplomatycznego 
MSZ ob. Edwarda Bartola.

Ale przeważająca większość na 
rodu niemieckiego odrzuca amery 
kańskie plany wojenne. Narodo­
wy ruch przeciwko remilitaryza­
cji ogarnia cora2 szersze kręgi na 
rodu niemieckiego i przybiera co­
raz aktywniejszy charakter.

Ambasador Wolf przypomniał, 
że rząd Adenauera zabronił prze 
prowadzenia plebiscytu ■*" r-^ra- 
r„-T dc—ilitaryzacji Niemiec, gdyż 
zdaje sobie sprawcę, że przeważa­
jąca większość narodu niemieckie 
go wypowie się przeciwko remili 
taryzacji i za zawarciem trakta­
tu pokojowego w roku 1951.

Zakaz plebiscytu jest dowodem 
słabości rządu Adenauera i kliki 
Schumachera oraz świadczy dobit 
nie o ich strachu przed narodem.

Ze szczególną wdzięcznością po 
witali wszyscy miłujący pokój 
Niemcy inicjatywę rządu Związ­
ku Radzieckiego w sprawie zwoła 
nia Rady Ministrów Spraw Za­
granicznych czterech mocarstw 
oraz wystąpienie Związku Ra­
dzieckiego, Polski i Czechosłowa­
cji przeciwko polityce remilitary­
zacji Niemiec zachodnich.

Pokojowa polityka Związku Ra 
dziecldego wskazuje na jedynie 
możliwą drogę stworzenia nie­
zależnego, pokojowego, demokra 
tycznego państwa niemieckiego, 
które dbać będzie o interesy na­
rodu niemieckiego i zapewni mu 
pokojowe, przyjazne współżycie 
ze wszystkimi miłującymi pokój. 
narodami.

Kończąc swoje oświadczenie, 
ambasador Frydrych Wolf stwier 
dził: „Plebiscyt przeciwko remili­
taryzacji Niemiec i za zawarciem 
traktatu pokojowego z Niemcami 
w roku 1951, jeszcze bardziej zmo 
bilizuje naród niemiecki do walki 
o pokój”.

pusu ekspedycyjnego w delcie 
Czerwonej Rzeki na południe od 
Hanoi Zacięte walki toczą się 

bardziej brzemiennym w skutki | wzdłuż frontu długości 30 km,

Vietnamczycy atateią
francuskich agresorfiw

PARYŻ (PAP). Dzienniki pary czowa pozycja korpusu ekspedy- 
skie donoszą z Sajgonu, że Viet- cyjnego, miasto Ninh-Binh zosta 
nam ska Armia Ludowa zaatako- ; ło otoczone przez vietnamskie 
wała posterunki francuskiego kor wojska ludowe.

W walkach zginął porucznik 
Bernard de Lattre de Tassigny, 
syn dowódcy naczelnego francu­
skiego korpusu ekspedycyjnego.
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Święto Dzieci
Dopiero drugi raz obchodzimy święto dziecka, a mimo to 

wydaje się nam ono bliskie i jak gdyby doskonale przylegają­
ce do naszej obeenej rzeczywistości. Troska o dziecko to 
zagadnienie naszej przyszłości.

Od pierwszej chwili powstania państwa ludowego, r/ąa 
nasz otoczył dzieci jak najtroskliwszą opieką. Z roku na rok 
rośnie ilość żłobków, przedszkoli, dziecińcow wiejskich, domów 
dziecka, izb szkolnych; rośnie akcja wczasów dziecięcych, opie 
ka nad chorym dzieckiem, nad ciężarną matką. Ministerstwo 
Zdrowia wraz z Ministerstwem Oświaty wspólnym wysiłkiem 
zmierzają do stworzenia dziecku jak najlepszych warunków 
rozwoju fizycznego i umysłowego.

Na tej samej drodze są kraje 
demokracji ludowej, Chiny (licz­
ba uczniów wzrosła tam o 158 pro 
cent w porównaniu z okresem pa 
nowania Kuomintangu),. Niemiec­
ka Republika Demokratyczna. 

Wspaniałym przykładem i ol­
brzymim doświadczeniem słu­
ży nam kraj, w którym dzie­
ciństwo jest słoneczne, dobre, 
pełne zabawek i troskliwej, roz 
sądnej opieki, kraj — gdzie 
wszystkie dzieci mogą się u- 
czyć i wyjeżdżać na wakacje, 
gdzie dzieci mają wspaniały 
Dom Kultury, świetlice, gdzie 
dziecko na każdym kroku spo­
tyka się z życzliwym uśmie­
chem, gdzie hasłem dorosłych 
jest „wszystko dla dzieci”. — 
Tym krajem jest Związek Ra­
dziecki

Nam wszystkim — a zwłaszcza 
młodszym — wydaje się dziś ta­
ka masowa akcja opieki nad wszy 
stkimi dziećmi rzeczą naturalną. 
Ale nie wolno nam zapominać, 
że jest to zjawisko naturalne tyl-, 
ko w ustroju socjalistycznym.

Koszmar daiunych lal
W międzywojennej Polsce do­

brze było tylko dzieciom rodzi­
ców zamożnych. Dzieci rodziców 
biednych cierpiały głód i chłód. 
Ich jedynym nauczycielem była 
ulieą. W powieści Wandy Wasilew 
sklej „Pokój na poddaszu” czy­
tamy:

„Anka widywała często chłop­
ców w wieku Ignasia (13 lat) — 
którzy, nie mogąc dostać po skoń 

czeniu szkoły żadnego zajęcia, 
nie mając pieniędzy na to żeby 
się dalej uczyć, całymi dniami zbi 
jali bąki, palili papierosy ze zna­
lezionych niedopałków, grywali 
pod parkanami w karty, uczyli 
sie włóczęgostwa i kradzieży”.

Pozbawione opieki, włóczące

się po ulicach dzieci demoralizo­
wały się. Jeżeli zdarzało się, że 
któreś z nich coś ukradło, nie 
obwiniało się ustroju ani warun­
ków, ale mowiło sie wyniośle o 
„wrodzonych złych instynktach’.

Mały Pawełek („Nad czarną wo 
dą” — Haliny Górskiej) sierota 
na opiece ciotki - praczki, jest 
złym uczniem, ma zawsze brud­
ne zeszyty, a w dodatku... ukradł 
błyszczącą, miedzianą klamkę. — 
„Dlaczego? Ach... jakżeby to wam 
objaśnić?! Obawiam się dopraw­
dy, że wielu z was nie zrozumie... 
Żeby to zrozumieć, trzeba by... 
trzeba by może choć raz mieć 
dziurawe buty! Bo widzicie Pa­
wełek posiadał je właśnie”.

W tych dziurawych butach la­
tał po mieście i odnosił ludziom 
paczki z upraną bielizną. Stawał

ani rówieśników Ignasia. „Los 
dziecka jest jedną z najciemniej­
szych Plam naszego dnia dzisiej­
szego” — pisał autor jednej z bro 
szur, wydanych przez Instytut 
Spraw Społecznych.

W pętach kapitalizmu
A jaki jest dziś los dzieci w kra 

jach kapitalistycznych i kolonial 
nych?

W Staniach Zjednoczonych w 
1947 i 1948 roku 630 tysięcy dzieci 
w wieku 14 — 15 lat było zatrud 
nionych. Według statystyki De­
partamentu Pracy jedna siódma 
dzieci w wieku lat 14 — 15 pra­
cuje przez 12 godzin dziennie. We 
Włoszech większość dzieci poni­
żej 6 lat osiąga zaledwie trzy 
czwarte normalnej wagi. 70 pro 
cent niemowląt zagrożonych jest 
gruźlicą. W Niemczech zachod­
nich liczba łązęgujących młodo­
cianych wynosi według urzędo­
wych danych w samej Dolnej 

Saksonii ponad 30 tysięcy. W tej 
liczbie dwie trzecie stanowią 
dziewczęta w wieku 14 — 20 lat.

Jeszcze bardziej chyba tragicz­
ny jest los dzieci w koloniach i 
krajach zależnych. W Bengalu — 
(Indie) 40 procent ludności umie 
ra przed osiągnięciem 14 lat. W 
prowincji Kirman^Iran) rodzice 
zmuszeni są sprzedawać dzieci po 
300 franków. W Japonii dzieci

POWSZEDNI' 
DZIEŃ.

paczki z upraną bielizną._ btawai gtanowia blisko jedną czwartą 
przed drzwiami, które miały ta- i rnhntników przemysłowych!
kie wspaniałe, błyszczące klamki. 
„Dziurawe buty, moi kochani — 
gdybyście wiedzieli ile one rze­
czy tłumaczą...”

Tak, ustrój kapitalistyczny i 
dzieci w dziurawych butach — 
to nieodłączne zjawisko. Nikt nie 
interesował się losem Pawełków

Stale podnoszą 
swoje kwalifikacje
Inspekcja morska radzieckiej 

Żeglugi Dalekowschodniej zorga­
nizowała krótkie dziesięciodniowe 
kursy obsługi przyrządów elektro 
nawigacyjnych dla szturmanów. 
Kursy odbywają się przy Wyż­
szej Szkole Morskiej. Dwie grupy 
kursantów już ukończyły zajęcia.

robotników przemysłowych!

Ziu^ciężyinji 
uj imię przyszłości

dziecka !
Smutno jest w Międzynarodo- j 
wy Dzień Dziecka myśleć o

tym, że jeszcze ogromne masy 
dzieci kra jów kapitalistycznych 
żyją w potwornych warunkach 
że są ludzie, którzy tuczą się 
krzywdą dziecka, że bezprzy­
kładna zachłanność potenta­
tów finansowych posuwa się 
tak daleko, by wyzyskiwać 
pracę małych dzieci.

Ale nie na tym koniec. Obłę 
dna polityka panów z Wall 
Street przygnała bombowce i 
armię amerykańską aż na Ko 
reę. Tysiące dzieci koreańskich 
ginie od bomb amerykańskich, 
tysiące dzieci koreańskich błą 
ka się bez opieki, umiera z 
głodu i chorób. W krajach ko­
lonialnych dzieci niszczeją % 
głodu i pracy ponad siły. Co­
raz bardziej rozdymane budże 
ty wojenne krajów kapitalisty 
cznych odbierają dzieciom 
chleb od ust i możliwość uczę 
nia się.

Dzieci nasze 
mogą spokojnie patrzeć 

uj przyszłość
Rośnie w siłę potężny obóz po­

koju, obóz, któremu przewodzi 
Związek Radziecki. Kraje demo­
kracji ludowej, Chiny, Niemiecka 
Republika Demokratyczna, wszy 
stkie narody krajów kapitalisty­
cznych sprzymierzyły się przeciw 
ko garstce szaleńców która chce 
znowu świat utopić we krwi. Ale 
nic uda im się to. Dzieci nasze 
mogą spokojnie i ufnie patrzeć w 
przyszłość. Siła jest po naszej 
stronie.

ST. ORZEŁOWSKA

KRAJU RAD
_ . . I do obcinania kolb i szklanek —
Automat zastąpi P* j zwiększając ośmiokrotnie wydaj- 

200 łudzi i ność pracy.
, . , . , ; Oba te agregaty będą czynne w

/W moskiewskich ^ zakładach; Unii potokowej i zaoszczę-
„Stiekłomaszyna ukończono _ bardzo poważne kwoty, wply
strukcję i budowę automatu do >vaj„c wydatnie na obniżenie ko- 
wyrobu kolb laboratoryjnych x; t'ó własnych w przemyśle 
szklanek - który jest unikatem; “kl Wnu 
w tej dziedzinie przemysłu.

Automat ten produkuje w cią­
gu doby około 30 tysięcy sztuk 
wyrobów i zastąpi pracę, wyko­
nywaną dotąd przez 200 robotni­
ków.

W tych samych zakładach skon 
struowano automatyczną maszynę

Tablice
dyspozytora

Łochanina
W wydanych przez radzieckie 

Ministerstwo Floty Morskiej pod 
ręcznikach technicznych nie było 
dotąd dostatecznie jasnych wska­
zówek dotyczących rozmieszcze­
nia różnego rodzaju towarów przy 
załadunku na Statki morskie. Lu­
kę tę wypełniły obecnie tablice, 
rozpracowane przez głównego dy 
spozytora portu Archangelsk 
Łochanina.

Komplet obejmuje 8 tablic z 97 
podstawowymi rodzajami ładun­
ków. Tablice te, zaopatrzone w 
objaśnienia, stanowią cenną po­
moc dla kapitanów statków i apa 
ratu dyspozycyjnego.

Kapitanowie i dyspozytorzy Że 
giugi Północnej oceniają pochleb 
nie tablice projektu Łochanina.

Ścisła współpraca społeczeństwa
z radami narodowymi 

usprawnia gospodarkę regionu i życie ludności Wybrzeża
i __________ i CiAłirtiuAw rronnoł7*7onlcł InHnn«

Czytelnicy zepewne przypominają sobie relację naszego pis­
ma o blisko całodziennej dyskusji, która toczyła się na sesji 
wyjazdowej Woj. Rady Narodowej we Władysławowie Oprócz 
uchwały plenum (która została omówiona przez nas w artykule 
redakcyjnym), Uczni mówcy, zwłaszcza z miejscowej ludpo- 
śd rybackiej, wystąpili z dużą ilością zapytań, dezyderatów 
oraz konkretnych, przyjętych do wykonania wniosków, \

Sama uchwała Rady, przypominamy, miała na celu s pod­
niesienie granicy przewidywanych połowów morskich ponad cy 
fry, ujęte w planie gospodarczym, jako też wykrycie i usunię­
cie pewnych niedociągnięć, uchybień oraz usterek w pracy apa­
ratu połowowego i rozprowadzającego surowiec oraz umożliwie­
nie poprawy warunków bytowych, zwłaszcza dla rybaków pół­
wyspu helskiego. Tekst jej został niebawem rozesłany przez 
organ wykonawezy Rady, jakim jest Prezydium Woj. R. N., do 
wszystkich zainteresowanych urzędów, instytucji, przedsiębiorstw 
i związków, celem przedyskutowania i wyciągnięcia z niej wmo 
sków.

Powróćmy jednak do głosów, które, padły ze strony uczest­
niczących w I sesji rybaków i pracowników administracji rybo 
łówstwa morskiego, oraz samych radnych Woj. R. N

sądzą dalszych, cennych żarów- \ 
no dla Rady, jak i dla przed­
siębiorstw komunikacyjnych u- 
wag ze strony społeczeństwa.

Spellman 
i bank Morgana

Otoczenie kardynała Spelima- 
ua rozpoczęło gwałtowną kampa­
nię, mającą na celu spopularyzo­
wanie go w oczach społeczeństwa 
amerykańskiego i przedstawienie 
jako następcy obecnego papieża 
Piusa XII.

Aczkolwiek od wielu łat prze-

Rybak Walenty Bariasz żądał 
dopuszczenia samych rybaków 
do opracowywania operatywnych 
planów odłowu, i w uznaniu 
słuszności tego wystąpienia głos 
jego został przekazany do Centr. 
Zarządu Rybołówstwa Morskie­
go. Należy liczyć się z rychłym 
i pozytywnym załatwieniem tego 
żądania.

Zagadnieniem nie bez znaczę 
nia dla operatywnego kierowa­
nia eksploatacją jest posiadanie 
odpowiedniej sieci telekomuni-

strzegana była tradycja wyboru j kacyjnej oraz możliwość całodo
MWflntwMin ü ATTa n CJ frnii n3,TUP- ! __~ n «mi Irnwrrrrofarkiiibowego z niej korzystania.

W wyniku interpelacji ob. For 
rneli z Wielkiej Wsi dowiadu­
jemy się, że tamtejszy urząd po 
cztowy przedłużył służbę w dzia 
le kasowym do 21.00, oraz w

wyłącznie Włocha na tron papie­
ski — obecnie najpotężniejsze 
czasopisma amerykańskie z „Li­
fe“ na czeie usiłują dowieść, że 
38-miIionowa ludność katolicka, 
mieszkająca w USA, ma prawdo 
domagać się, by raz wreszcie 
Włosi odstąpili od swojego uporu.

Poza tym prasa Wall-Street cy 
tuje coraz częściej fakty gospo­
darczego powiązania amerykań­
skich sfer bankierskich z ekono­
micznymi interesami Watykanu, 
domagając się ściślejszego rów­
nież powiązania „moralnych sil 
Watykanu z politycznymi i eko­
nomicznymi siłami USA“, jak to MILIONY SANDACZY DLA ZA 
sformułował w swoim liście do t,F.WTT SZCZECIŃSKIEGO
_ • _____J 1. »  .............. i . M  

północy. Ponadto w godzinach 
od 21.00 do 24.00 pracownik przy 
centrali przyjmować będzie o~ 
bok zgłoszeń na rozmowy telefo 
niczne, również telegramy, prze 
syłki polecone, oraz będzie sprze 
dawał znaczki 1 dokonywał wy­
płat z książeczek PKO,

Po północy załogi powracają­
cych kutrów mogą w celach służ 
bowych korzystać z telefonu 
bądź to Milicji Obywatelskiej, 
bądź też placówki „Arki”.

Po szczegółowej analizie wnio 
sku ob. Jana Krukowskiego, 
cieśli z GUM-u, ustalono, iż wo 
bec istnienia dostatecznej ilości 
odpowiednich połączeń kolejo­
wych, nie widać potrzeby uru­
chomienia komunikacji PKS mię 
dzy Puckiem a Wielką Wsią. o-1C x\uou wjiił ------- ---- ------- --- 4 -

dziale telekomunikacyjnym aż do ezywiście, decyzja taka nie prze

Powstaje 
nowe miasto

Gminna Bada Narodowa w 
Strzelnie oraz Powiatowa Rada 
Narodowa w Wejherowie, każda 
z osobna, szczegółowo przedysku 
towały postawiony na sesji Woj. 
R. N." wniosek o wyłączenie gro 
mady Władysławowo ze wspom 
nianej gminy i wcielenie do ob­
szaru gminy Jastarnia - Hel

Wynik tych obrad okazał celo 
wość jeszcze innego rozwiązania 
a mianowicie Prezydium Woj. 
Rady Narodowej wystąpiło do 
Prezydium Rady Ministrów i 
wnioskiem o wyłączenie oma 
wdanej gromady z gminy Strzel­
no, a równocześnie o nadanie 
jej ustroju miejskiego, łączące 
go wszystkie miejscowości tejże 
gromady pod wspólną nazwą 
„Władysławowo”.

Za pośrednictwem dwóch le­
karzy na półwyspie (Czechow­
skiego i Obuchowicza) zostanie 
zapewniona bezpłatna opieka 
zdrowotna ze strony Morskiego 
Urzędu Zdrowia dla wszystkich 
rybaków^ tamtejszego rejonu. Je 
dnocześnie MUZ zapowiedział po 
czątek kierowania rybaków do 
sanatoriów i uzdrowisk, co nie­
wątpliwie podniesie stan zdro­
wotności wśród tych pracowni­
ków morza i wyrówna jednocze­
śnie pewne, dotychczasowe upo­
śledzenie społeczne.

Pociągi spalinowe 
Moskwa - Leningrad

W Związku Radzieckim odby­
wają się już w pełni próbne po­
dróże pociągów spalinowych, kto 
re po wielu dokonanych Joświad 
czeniaeh i próbach rozpoczną ob­
sługę linii kolejowej Moskwa — 
Leningrad. ' , .

Niedawno wjechał właśnie 
taki próbny pociąg na dworzec 
leningradzki w Moskwie. Skła 
dał on się z sześciu wygodnych 
osobowych wagonów 0 kształ­
cie aerodynamicznym; wszy­
stkie wagony są wyściełane i 
wyposażone w najbardziej no­
woczesne urządzenia. Drogę z 
Moskwy do Leningradu pociąg 
ten przebywa z błyskawiczną 
szybkością, a czas jazdy jest o 
dwie godziny krótszy od czasu, 
jaki zużywa eksperes „(.zerwo 
na Strzała”.

Hektary
cennego geranium

W południowej części Tadżyki­
stanu panuje piękna pogoda, a w 
kołchozach i sowchozach doimy 
Wachskiej i Gissarskiej rozpo­
częli już rolnicy intensywną pra­
cę przy hodowli geranium.

Obecnie przesadza się rośliny z 
cieplarni na grzędy w odkrytym 
gruncie, a młodzież kołchozów 
im. Karola Marksa i im. Krup­
skiej oraz sowchozu „Lfironos 
w obwodzie pachtaabadzkim —^ 
współzawodniczy o szybsze ur.oń 
czenie i wyższą jakość sadzenia 
tej rośliny, mającej również <e- 
wne właściwości lecznicze.

Przodujące brygady wysadzają 
dziennie po 35 tysięcy sadzonek, 

i a więc o 150 procent więcej. irż 
Sprawom zaopatrzenia ludno- ( przewiduje obowiązująca norma, 

ści były poświęcone interpelacje W wyniku zorganizowanej pracy 
ob. Czesłav/a Lawrenca i Boles- hodowęóy, wiośnie i zakwimie 
ława Chodźki. Chodziło miano-, na setkach hektarów kilka miko­
wi cie o właściwe ustosunkowa- nów krzewów bardzo pożyteczne- 
nie się uspołecznionego handluj go gatunbu geranium.

n

detalicznego do potrzeb ludności V 
półwyspu.

Interwencja Prezydium poskut 
kowala, gdyż w gminie Jastarnia 
przejął dystrybucję towarów 
MHD w Gdańsku, z tym, że na 
razie oczekuje się decyzji Min.
Handlu Wewnętrznego w spra­
wie przejęcia sklepu od G.S.
„Samopomocy Chłopskiej”.

Wydaje się nam jednak, że 
w toku usprawnienia administra 
cji i likwidacji przerostów ad­
ministracyjnych władze central­
ne mogłyby przekazać upraw­
nienia do podobnych rozstrzyg­
nięć instancjom wojewódzkim, a
nawet, — sugerujemy — powia, . . ,, . . ,
fowym. Operatywność pracy a- | Referenci kulturalno - oświato - 
paratu handlowego oraz zaspo-1 wi ułatwią wczasowiczom orga- 
kojenie potrzeb ludności zainte- j nizowanie . wycieczek na ^ morze 
resowanej na takim posunięciu | i do okolicznych miast, jak np. 
mogą jedynie zyskać! \ do Świnoujścia, gdzie ludzie z ca

lego kraju będą mogli się zapoz-

Do Międzyzdrojów 
przybywają 

ierwsi wczasowicze
Czołowe wczasowisko zachod­

niego wybrzeża, Międzyzdroje, u- 
kończyło już zasadniczo wszyst­
kie przygotowania do przyjęcia 
robotników do domów Funduszu 
Wczasów Pracowniczych.

W roku bieżącym w Między­
zdrojach spędzi lato tysiące lu­
dzi pracy z całej Polski.

llCU CA NOT

Uczmy się 
wspólnych rządów

Należy na dobro PZGS-u w 
Wejherowie nadmienić, it po na 
piętnowaniu przez społeczeństwo 
braków i niedociągnięć w pod­
ległych sklepach, zarząd powia­
towy „Samopomocy Chłopskiej” 
zabrał się energicznie do pracy.

Rada stwierdziła m. in., że w 
Jastarni stan zaspokojenia po­
trzeb ludności uległ znacznej po 
prawie, na co w niemałej mie­
rze wpłynęło rozbicie szeregu 
powiązań kumoterskich wśród 
kierowników i pracowników 
gminnej spółdzielni. ’

Przykładów skutecznych in 
terwencji, właściwych zarzą­
dzeń władzy, wydanych w wy 
niku zabrania głosu przez bez

papieża prezydent Truman.
Zresztą od słów kontrahenci 

przechodzą do czynów7. Przed nie 
dawnym czasem amerykański 
bank Morgana przejął reprezen­
tację finansowych interesów Wa­
tykanu. szczególnie w fabrykach 
i kopalniach Południowej Ame­
ryki. Nastąpiło to, qczywiście, w 
momencie, kiedy dzięki „dobro­
czynnym“ skutkom planu Mar­
shalla zachwiały się poważnie 
włoskie zakłady przemysłowe, w 
których Watykan ma swoje „nie­
liche“ udziały.

Fakty te są już tak dobrze zna 
ne światowej opinii publicznej, 
że jeden z dyrektorów banku 
Morgana mógł z całym cynizmem 
©świadczyć: „My i Watykan pro- 

jedną i te samą ggftT

Spółdzielnia „Certa” w Szcze­
cinie prowadzi nad jeziorem Dąb 
skim wylęgarnię sandacza. W wy 
lęgami tej umieszcza się tarlaki 
dla zapewnienia ochrony milio­
nom ziaren ikry przed zniszcze­
niem, jakiemu znaczny jej pro­
cent podlega w zwykłych warun­
kach.

System ten zapewnia pomyślny 
rozwój gospodarki sandaczowej 
na wodach zalewu szczecińskiego.

KOLEJARZE PORTU SZCZECIN 
SKIEGO PRZODUJĄ

Kc’cjarze szczecińscy, pracują­
cy w porcie oraz dowożący węgiel 
do portu osiągnęli wielkie sukce­
sy w zakresie oszczędności pali­
wa.

W c|ąg|i jednego roku zajęgi p#

row oz*) w zaoszczędziły w wyniku 
planowego rozwoju współzawod­
nictwa na tym odcinku ponad 25 
tysięcy ton węgla.

O ile chodzi o współzawodni­
ctwo z innymi dyrekcjami kolej o 
wymi w kraju, załogi szczeciń­
skie osiągnęły pierwsze miejsce.

Jeden z racjonalizatorów szcze 
cińskiej Dyrekcji Kolei, technik 
Konstanty Zamlynny, opracował 
pomysł spalania wiórów drzew­
nych podczas spalania miału.

Doskonały ten pomysł przynosi 
oszczędność w wysokości kilku­
dziesięciu tys. zł w proporcji ro 
cznej.
KOMISJA KULTURALNO . 
OŚWIATOWA W SPÓŁDZIEL­
NIACH RYBACKICH

Dotychczas istniejące przy spół 
dzielnicach rybaków morskich ko 
nąjsję kulturalno - oświatowe nie

nać z wielkimi inwestycjami Pla 
nu Sześcioletniego i podziwiać bu 
dowę potężnej bazy połowów da­
lekomorskich. (cp)

Co na to 
Centrala Rybna?

Nad Zalewem Wiślanym znaj­
duje się pięknie położona miej­
scowość letniskowa Suchacz. M7e 
ści się tam osada rybacka, któ­
ra nieźle wywiązuje się ze swych 
zadań, na przykład za rok 1950 
rybacy Suchacza wykonali plan 
w 200 proc.

C. R. do dziś nie pomyślała je 
szcze o zelektryfikowaniu portu i

wywiązywały się należycie z po­
wierzonych im zadań.

Obecnie w niektórych spółdziel 
niach już zostały wybrane nowe 
komisje, w pozostałych będą wy­
brane w najbliższym czasie. Nad 
pracą ich czuwać będzie komisja 
kulturalno - oświatowa, która wj 
tych dniach zostanie utworzona! 
przy Związku Branżowym Ryba­
ków Morskich w Gdyni.

Zadaniem komisji kulturalno - 
oświatowej w poszczególnych 
spółdzielniach rybackich będzie 
poza propagowaniem współzawod 
nictwa i racjonalizatorstwa, roz­
szerzenie czytelnictwa, walka z 
analfabetyzmem, organizowanie 
kursów samokształceniowych, or_ 
ganizowanie różnego rodzaju im­
prez, tworzenie zespołów świe­
tlicowych i nawiązywanie kontak 
tu z zespołami świetlic.

samego magazynu, co pociąga za 
niku zabrania głosu przez bez | soü^ bardzo przykre skutki dla ry 
pośrednio zainteresowaną lud j baków, którzy oddają rybę do

magazynu przeważnie wieczorem.
Naraża to rybaków na stratę 

czasu i doprowadza do nieporo­
zumień między rybakami i ma­
gazynierem, który w świetle ka­
ganka nie zawsze może stwierdzić 
jakość ryby.

Poza tym CR nie pomyślała o 
właściwym zabezpieczeniu zma-

ność, potrafimy podać znacz­
nie więcej. Wysoce pozyty­
wne objawy te występowały 
oczywiście nie tylko na jednej 
sesji we Władysławowie. U- 
dział społeczeństwa w pracy 
Rad poprzez ogniwa oddolne, 
komitety blokowe, aż do se­
sji Woj. Rady Narodowej, o- 
żywia się w naszym woje­
wództwie z miesiąca na mie­
siąc. Rady stają się tym, czym 
w. ustroju socjalistycznym 
być powinny — szkołą rządze 
nia dla ludności pracującej. 

Rady stają się instrumentem, 
który wpływa wysoce dodatnio 
na krzepnięcie ogólnopolskiego 
frontu narodowego. Ogarniają­
cy szerokie społeczeństwo, sil­
ny i w swej postawie moiulnej 
nieugięty front narodowy — to 
wrażne ogniwo światowego obozu 
ookoia.

gazynowanego lodu. Niewielka 
ilość trocin nie zabezpiecza lodu 
przed działaniem promieni słone­
cznych, a transport do magazynu 
z braku taczek odbywa się przy 
pomocy szufli.

Podobny stan rzeczy jes* nie­
dopuszczalny i czas, aby CR Po­
czyniła odpowiednie kroki w celu 
usunięcia tak karygodnych niedo 
ciągnięć.

gospodarz ryb bazy Such act
Raczkowski Stanisław

^
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ffil?j?ynaro^Qwy Dzień Dziecka w trójmieście

Nasza walka o pokój
to walka o szczęście naszych dzieci

W roku bieżącym Międzynarodowy I>zień Dziecka obcho­
dźmy jest pod hasłem wzmożonej walki o pokój i realizację 
Planu 6-letniego, jako gwarancji dobrobytu i szczęścia wszy­
stkich dzieci polskich.

Wszystkie imprezy, odbywające się w trójmieście z okazji 
1WDDD, będą miały m. in. za zadanie zainteresować dzieci na- 
ssze losem innych dzieci — czarnych, brązowych i żółtych z 
krajów kolonialnych oraz dzieci robotniczych w krajach ka­
pitalistycznych, które żyją w biedzie, pozbawione radości dzie­
ciństwa.

Imprezy dziecięce będą się od­
bywały w Gdańsku na placu Ze­
brań Ludowych i przy ul. Łąko­
wej (koło koszar), we Wrzeszczu 
koło Państw. Teatru „Wybrzeże“, 
w Oliwie — w V gimnazjum, w 
parku na Stogach i na boisku 
szkoły Nr 19 w Nowym Porcie,

Przyjcie
dla dzieci gdańskich
W przededniu głównych uroczy 

stości, dnia 2-go czerwca we 
wszystkich dzielnicach Gdańska 
drużyny harcerskie rozpalą Ogni 
ska Pokoju.

Najbardziej uroczystym będzie 
dzień 3 czerwca. W dniu tym 
przewodniczący Prezydium gdań­
skiej MRN ob. Stolarek w świet­
licy Prezydium MRN przyjmie 
80 dzieci. Wśród licznie zaproszo­
nych gości, dzieci spotkają tam 
przodowników pracy, literatów, 
najwybitniejszych sportowców, 
nauczycieli, artystów i przedsta­
wicieli Wojska Polskiego, którzy 
będą im ©powiadać o swojej pra­
cy i osiągnięciach.

Po śniadaniu dzieci otrzymają 
paczki ze słodyczami, ofiarowane 
przez fabrykę czekolady „Bał­
tyk“, oraz książki, zakupione 
przez ZHP.

Paczki
dla dzieci chorych

W godzinach popołudniowych 
we wszystkich szkołach odbędą 
się uroczystości, połączone ze 
składaniem przyrzeczenia harcer­
skiego, podwieczorkiem i zaba­
wą. Najlepsze drużyny harcerskie 
otrzymają sztandary.

Tego dnia o godz. 10 na stadio­
nie we Wrzeszczu odbędą się a- 
trakcyjne wyścigi dziecięce na hu

ci, które z powodu choroby nie 
mogą święcić swego dnia radoś­
nie na ulicach miast. Dzieciom, 
znajdującym się w szpitalach, 
Rady Kobiece doręczą paczki ze 
słodyczami.

Poranek
w gdyńskim teatrze
Program impre« i uroczystości 

gdyńskich związanych z Między­
narodowym Dniem Dziecka, jest 
bardzo urozmaicony. Punktem 
kulminacyjnym programu będzie 
w dniu 3 czerwca o godz. 10 po­

zostaną zaproszeni przodownicy 
pracy.

Dom Książki urządzi kilka 
stoisk w mieście i na molo z li­
teraturą radziecką i loterią fan­
tową. Międzynarodowy Klub 
Książki i Prasy urządził ciekawy 
konkurs obrazkowy, który polega 
na odgadnięciu z ilustracji tytułu 
bajki i autora.

W dniu dzisiejszym przewodni 
czący Prezydium sopockiej MRN 
przyjmie 200 dzieci wraz z przo­
downikami pracy.

W dniu 3 czerwca o godz. 11 
odbędzie się na molo wyścig na 
rowerach i hulajnogach oraz za- 

! bawa, połączona z występami ar- 
; tystycznymi dla najmłodszych 
i dzieci. Tego samego dnia o godz 
I 14 wszystkie dzieci Sopotu spot- 
i kaja się przed szkołą TPD, gdzie 
i nastąpi uroczyste wręczenie sztan 
: daru wyróżnionej drużynie har­
cerskiej ze szkoły TPD Następ- 

i nie cała młodzież wyruszy na 
: molo i tam odbędzie się zabawa 
dla dzieci starszych.

W dniu 4 czerwca, teatr ku-kieł- 
: kowy „Łątek“ z Wrzeszcza da w 
j sopockim Teatrze Kameralnym 
1 dwa przedstawienia pt. „Kubuś 
j w Gdańsku“ — jedno dla przed- 
i szkolaków i młodszych dzieci,
! drugie dla dzieci starszych.

W ciągu trwania MDD w kinie 
! „Polonia“ będą wyświetlane fil­
my o tematyce dziecięcej, (hag)

W dniu dzisiejszym w całym kraju obchodzimy Międzynarodowy 
Dziecka. Radosne jest dzieciństwo w kraju, kroczącym ku

Dzień
socja­

lizmowi. Dla ich szczęśliwego życia będziemy walczyć o pokój!

Jajnogaoh i rowerach trzykoło­
wych. Zapisy na wyścigi przyj­
muje Zarząd Miejski Ligi Kobiet 
we Wrzeszczu, ul. Grunwaldzka 
44 od godz. 8 do 16. Zwycięzcy 
otrzymają w nagrodę książki 
i dyplomy.

Międzynarodowy Dzień Dziec­
ka będą obchodziły nawet te dzie

Pasfąey problem Gdańska
Niewielka dotychczas ilość 

zakładów gastronomicznych — 
nie może zaspokoić potrzeb lu 
dzi pracy, dojeżdżających do 
Gdańska z odległych nieraz 
miejscowości, którzy jadają tu 
w zakładach zbiorowego ży­
wienia.

Ludność Gdańska z radością 
przeto powitała zarządzenie 
Ministra Handlu Wewnętrzne­
go z dnia 12 kwietnia br„ re­
gulujące sprawę rewindykacji 
lokali gastronomicznych, zaj­
mowanych obecnie przez inne 
instytucje, czy ofpnhscje. 
Niestety, zarządzenie to nie zo 
stało jeszcze zastosowane do 
szeregu lokali pogastrononiroż­
nych w trójmieście.

Takim jaskrawym przykła­
dem niewłaściwego wykorzy­
stania lokalu pogastronomicz- 
nego jest lokal naprzeciwko 
dworca głównego w Gdańsku, 
zajmowany przez ZMP na świe 
tlicę.

Opierając się na wyżej cyto 
wanym zarządzeniu Min. 
Handlu Wewnętrznego oraz na

uchwale Rady Ministrów % ub. 
roku, ludność Gdańska doma­
ga się szybkiej rewindykacji 
tego lokalu i uruchomienia w 
nim zakładu zbiorowego ży­
wienia.

Kiedy wreszcie zakończony 
zostanie remont prowadzony 
przez Gdański Zespół Budowni 
etwa Przemysłowego w loka­
lu Gdańskich Zakładów Ga­
stronomicznych przy Wałach 
Jagiellońskich 8? Remont ten 
trwa już od miesięcy, a czas 
nagli. Czy nie wstyd wam, pa­
nowie z GZBP?

Mamy nadzieję, że słuszne 
żądania ludności Gdańska zo­
staną uwzględnione i w najbłi 
ższym czasie powstanie w na­
szym mieście więcej zakładów 
zbiorowego żywienia.

Mamy również nadzieję, że 
te z zakładów, które obecnie 
nie spełniają jeszcze należycie 
swojej roli, jak rep. gospoda 
GSS Nr 2, usprawnią swą pra 
cę tak, by wywiązać się z za­
dań, dla których zostały powo
lane. (et)

ranek dla dzieci w teatrze „Wy­
brzeże“. W części artystycznej 
wystąpią uczennice i uczniowie 
gdyńskich szkół podstawowych 
oraz członkowie dziecięcych zes­
połów świetlicowych.

Niemniejszą atrakcją będą wy­
ścigi dziecięce na hulajnogach, 
które odbędą się w tym samym 
dniu na skwerze Kościuszki o 
godz. 14.30. Okolicznościowe im­
prezy i uroczystości w szkołach 
r»a przedmieściach gdyńskich po­
zwolą dzieciom, zamieszkałym 
w oddalonych dzielnicach mia­
sta, wziąć czynny udział w uro­
czystościach,

W Sopocie* - 
wyścigi i zabawy

W Sopocie we wszystkich szko 
łach komitety rodzicielskie urzą­
dzą w dniach 1, 2 i 3 czerwca 
podwieczorki dla dzieci, na które

Gdvnska czytelnia 
młodzieżowa 

w nowei siedzibie
W związku z zarządzeniem Mi­

nisterstwa Handlu Wewnętrznego 
o rewindykacji lokali gastronomi­
cznych, gdyńska czytelnia młodzie 
żowa opróżniła lokal przy ul. 10 
Lutego (lokal gastronomiczny da 
wnego „San Francisco”) i prze­
niosła się na ul. Świętojańską 36, 
gdzie jest czynna od 21 bm 

Stwierdzić musimy, że przydzie 
iony bibliotece lokal w zupełności 
spełni swoje zadanie. Jest nieco 
mniejszy od poprzedniego, ale bar 
dziej przytulny i dzieci czują się 
w nim dobrze. Kierowniczką czy 
telni jest ob. Wanda Jegorow.

ówa koncerty
Filharmonii Bałtyckie;
Koncertem dyryguje Witold Krze- 

mieński, solistą będzie pianista Jan 
Hoffman.

W programie: Panufnik; Suita Sta 
ropolska, Franek — Wariacje sym­
foniczne, Czajkowski — Symfonia pa 
tetyczna. Bilety do nabycia w kasie 
P. F. B. w godz. 15 — 10, w Gdyni 
w Orbisie, oraz w dniu koncertu w 
kasie teatru.

MIGAWKI
Oczekiwany gość

Stałam przy okienku poczto­
wym na dworeu gdyńskim, gdy 
usłyszałam za sobą okrzyk:

Oh, nareszcie!
Odwróciłam się szybko sądząc, 

że na mój widok wydaje ktoś 
to radosne wołanie, Ale nie, ni 
kogo znajomego nie zauważy­
łam.

Po chwili znowu doleciał mnie 
głos, tym razem kobiecy:

— Spójrz! Co za radość! Na­
reszcie!

Obejrzałam się zaintrygowana 
i spostrzegłam, że przedmiotem, 
wywołującym te okrzyki zado­
wolenia, jest... automat telefoni­

czny, umieszczony 
ln dworcowego.

Gdynianie z 
przyjęli ten nowy 
o ich wygodę.

na ścianie h©

wdzięcznością 
dowód troski 

(et)

Ciężkie westchnienie
W pociągu rozmawiają dwie 

panie. W pewnej chwili rozmo­
wa schodzi na wczasy letnie. To 
warzysząca jednej z pań 7-!et- 
nia dziewczynka pyta:

— Czy pani była już kiedy w 
górach?

— Owszem, nawet nieraz.
— Ach! — wzdycha ciężko 

dziewczynka. — A ja przez eaie 
moje życie nie byłam w górach!

(ri)

II koncert festiwalowy
Filharmonii Bałtyckiej 

Wł. Kędra — Z. Bytnar
Drugi koncert festiwalowy Fil­

harmonii Bałtyckiej przyniósł 
nieznane dotychczas na Wybrze 
zu utwory polskich kompozyto­
rów współczesnych. Był to jakby 
przegląd zainteresowań nurtują­
cych współczesną muzykę polską, 
przegląd zadań, stojących przed 
nią w chwili obecnej.

Pierwszym punktem programu była 
symfonia Bairda. Trudna do zrozu­
mienia, niewdzięczna, została chłodno 
przyjęta zarówno przez publiczność, 
jak i przez samych wykonawców'. W 
symfonii tej jest bardzo mało melo­
dii, dużo natomiast motoryzmu i tech 
niki imitacyjńej, przy czym forma 
jej również nie jest zawsze jasna.

Utwór zasługuje raczej na nazwę 
szkiców' symfonicznych, czy suity, 
nie symfonii. Orkiestra nie brzmi 
Bairda; jest to wina instrumentacji. 
Pomysły tematyczne są ciekawe, ale 
często naświetlone w sposób karyka­
turalny. Dyrygent Zdzisław Bytnar 
wyciągnął z symfonii Bairda to, co 
się tylko dało.

Drugim punktem programu był 
koncert fortepianowy Adama 
ŚWierzyńskiego. I od razu od 
pierwszych taktów orkiestra za­
brzmiała inaczej. Koncert Swie- 
rzyńskiego jest tonalny, nie ma 
w nim modnego eksperymentator 
stwa dźwiękowego, cechuje go 
ścisłość formy, realizm i emocjo- 
nalność.

Choć koncert fortepianowy jest pier 
wszą dużą formą Adama Swierzyń- 
skiego, widać w nim opanowanie in- 
strumentacji i formy, inwencję me­
lodyczną i młodzieżowy polot. Kom­
pozytor przemawia językiem włas­
nym i zrozumiałym. Najpiękniejszą 
częścią koncertu jest część środkowa., 
utrzymana w charakterze kołysanki.

Solista Władysław Kędra miał 
w koncercie Zwierzyńskiego 
wdzięczne pole do „wygrania się“. 
Partia fortepianowa obfitowała 
w liczne trudności techniczne. Do 
skonałe wykonanie jej zostało 
ocenione należycie przez publicz­
ność entuzjastycznymi oklaskami, 
co zmusiło solistę do kilkakrotne 
go bisowania. Koncert Swierzyń- 
skiego ma pewną przewagę partii 
orkiestrowej nad solową, dlatego 
też orkiestra Filharmonii Bałtyc­
kiej miała tu dużą i trudną rolę

Wywiązała się zdo spełnienia, 
niej doskonale.

Dorobek kompozytorski Wybrzeża 
reprezentowała „Kantata Gdyńska“ 
Władysława Walentynowicza. Zaletą 
tego utworu jest jego związanie się 
z dniem dzisiejszym. Punktem wyj­
ścia była legenda Janusza Stępow- 
skiego o kaszubię Jaksie Sebastianie, 
który budował port gdyński. „Kan­
tata Gdyńska“ sławi trud robotnika 
muzyką, zbliżoną chwilami do trium­
falnego marsza. Wykonwcami kanta­
ty był chór Studia Operowego, soli­
stą Eugeniusz Banaszczyk i orkiestrą.

Nurt ludowy współczesnej mu­
zyki polskiej reprezentowało 
wspaniałe scherzo symfoniczne 
Wiechowicza „Na glinianym wa­
zoniku“. Utwór ten olśniewa wy 
.łątkowym bogactwem rytmicz­
nym. dźwiękowym, dynamicz­
nym, porywa nieokiełznanym tętn 
peramentem. Wiechowicz operuj* 
po mistrzowsku chórem. Wyrazy 
uznania należą się dyrygentowi 
który miał tu nie lada zadanie do 
spełnienia. Chór (mimo nieszcze­
gólnego ustawienia) brzmiał do­
brze, dykcja była bardzo staran­
na.

Koncert zakończyły 2 pieśni 
masowe w wykonaniu chóru i or­
kiestry

Mgr W. Obniska

TEA I R Y
TEATR WIELKI - GDANSK

Koncert Państw. Filharmonii 
Bałtyckiej — godz. 19.30.

TEATR DRAMATYCZNY W GDYNI
Nieczynny.-

TEATR KAMERALNY — SOPOT;
„Fircyk w zalotach“-—godz. 19.30. 

CYRK NR 2, Wrzeszcz, Al. Rokossow­
skiego — początek przedstawień 
o godz. 19. W sobotę. i niedzielę 
o godz. 15.30 i 19.

Trzeba przyśpieszyć pracę
przy budowie trasy kołowej Gdańsk-Gdynia

Sprawne, szybkie i bezpieczne przewożenie ludzi z miejsca 
zamieszkania do miejsca pracy jest w trójmieście zagadnieniem, 
które w pełni zostanie rozwiązane dopiero przez budowę kolei 
elektrycznej oraz trasę kołową Gdańsk — Gdynia.

Iowo nie został dotychczas od-Tymi ważnymi inwestycjami 
Planu 6-letniego żywo interesuje 
się całe nasze społeczeństwo- Ob 
serwując przebieg robót trzeba 
stwierdzić, że o ile prace przy bu 
dowie kolei elektrycznej szybko 
posuwają się naprzód, o tyle zna 
cznie wolniej postępują prace 
przy budowie trasy kołowej. 

Trudno sobie np. wytłumaczyć 
dlaczego odcinek Sopot — Or-

fachowcy POSZTTKIWANI ^

FToMetv na stanowiska strażniczek — straży 
Przemysłowej w Zakładach Mechanicznych irn 
Sn K Świerczewskiego w Elblągu .przyjmie od 

Zakładów Mechanicznych. Wa-zaraz Dyrekcja zbiorowe]..runki płacy wg. umowy . „ , >-prosimy kierować do Wydziału Kadr BM®'
Stoczniowa Nr 2-

Zgłoszenia
ul. 

905-K

Tokarzy, ślusarzy oraz pmnoraiikow przyjime na
tychmiasi Nadmorska Spółdzie m <swietoiań- 
nicznych. Zgłoszenia biuro Gdyrna, Switfojan 
ska 23, względnie warsztat, Zbożowa Nr

B W1||| ..........in icinirrjuMiuHM iiiiii inm—

KŁOSZEMA DROBNE
SPRZED A t

SPRZEDAM maszynę do 
koszenia zboża „Kornik i 
do trawy „Far“. Młyński.
Józefowo pocztę Pelplin.

P.2593

biurko
kańskie, 
sprzedam, 
stwa 21.

dębowe amery- 
stan b dobry 
Gdynia, Zwycie- 

G-2604

kopno

kupie lekarstwo T. 
Gdańsk - Siedlce ul

B. L 
Koś­

KUPIĘ pilnie dla ciężko 
chorego dziecka Aureomy- 
cynę w kapsułkach 250 gr 
w większej ilości. „Capri“. 
Sopot, Rokossowskiego 40 

G-2602

KUPIĘ motocykl do 200— 
350 w dobrym stanie. Szo- 
ła Józefowo poczta Pelolin.

F-2599

KUPIMY kompl. silnik sa­
mochodu ciężarowego mar­
ki „Vomag“ 4 cyl. poi 
7845 cm sześć Diesel - 
Spółdz. Pracy „Ruch“ Sw. 
Piotra 8 tel. 33-30 G-2568

LOKALE
ZAMIENIĘ pokoik Warsza­
wa na pokój z kuchnią lub 
pokój wygodami Oliwa, 
Wrzeszcz. Oferty Dziennik 
Bałtycki Gdańsk pod „War 
szawa“. G-2611
SAMODZIELNA szuka po­
koju wygodami centrum 
Gdyni. Orłowa, Sopotu. O- 
ferty Dziennik Bałtycki — 
Gdynia „3142“. G-2615

ZAMIENIĘ mieszkaniedwu 
pokojowe Szczecin Piastów

ZAMIENIĘ 2 pokoje kuch­
nię Gdańsk na 3 pokoje 
Wrzeszcz, — Straganiarska 
24/3._______ G-2595
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POTRZEBNA."”"śamodzielna 
gospodyni. Warunki b. do­
bre. Gdynia, Ujejskiego 
33/R, Gołębska, godz. 17—i9.

909-K
POTRZEBNA starsza po­
moc domowa. Wrzeszcz. Ko 
ściuszki 42/2. P-2609
FRYZJERKA potrzebna po 
sada stała, Gdynia, ul. 22 
Lipca 32. G-2606

ZGUBY
UNIEWAŻNIA się zgubio­
ny dowód rejestracyjny nr 
EG-0559, wystawiony na 
Wojskowe Przedsiębiorstwo 
Budowlane nr 24 G-2601
UNIEWAŻNIAM zgubioną 
leg. kolejową oraz bezpłat­
ny bilet okresowy Gdynia 
— Wejherowo na nazwisko 
Nocek Marian, Gdynia, 
Podjazdowa 4 m. 10. G-2605
ZGUBIONO legitymację słu 
żbową nr 143/50 wydana 
CHMB na nazwisko Swię-

M8-K4«**» Za&%

dany do ruchu, mimo, iż bu­
dowa nawierzchni jest niemal 
na całej trasie zakończona. — 
Czyżby drobne poprawki, do­
konywane na jezdni i stawia­
nie słupów trakcyjnych nie mo 
gły być przeprowadzone w szyb 
szym tempie? Czy prace te w 
jakikolwiek sposób przeszka­
dzają oddaniu do ruchu odcin­
ka nowej szosy w pobliżu Or­
łowa?

Wolno posuwa się również pra 
ca przy budowie nasypu oraz w?a 
duktu w Sopocie. Kierownictwo 
robót tłumaczy to tym, że robot 
nicy zobowiązali się oddać most 
do użytku publicznego w dniu 
Święta Niepodległości — 22 lipca. 
Naszym zdaniem termin ten nie 
stoi wcale na przeszkodzie szyb­
kiemu oddaniu do ruehu innych 
odcinków trasy.

Obecnie kończy się roboty ziem 
ne przy nasypie, po czym betonia 
rze i robotnicy przystąpią do be­
tonowania podłoża z jednej i dru 
giej strony mostu, do brukowa­
nia mostu, jezdni oraz do stawia 
nia słupów trakcyjnych i oświe­
tleniowych.

Postęp tue Wrzeszczu
Bardzo ciekawym odcinkiem 

trasy jest ul. Grunwaldzka we 
Wrzeszczu. Przystąpiono tam 
przed kilku tygodniami do bu­
rzenia dwóch domów Nr 23 i 
35. Budowa tego odcinka o diu 
eeśei 69 m. Metanie *

bieżącym wykończona, przez 
co zlikwiduje się istniejące tu 
dotąd niebezpieczeństwo dla 
ruchu kołowego i pieszych.

Rozbiórka tych domów umożli 
wi ponadto szybsze wybudowa­
nie nowego torowiska tramwajo­
wego na odcinku od Al. Rokossow 
skiego do ul. Lendziona. Tory, — 
jak wynika z dotychczasowego 
przebiegu prac, będą biegły mię­
dzy obu jezdniami podobnie jak 
to jest w Al. Rokossowskiego.

Trzeba dać 
mieszkania zastępcze
Poważne trudności stoją przed 

budowniczymi trasy na odcinku 
od ul. Lendziona do Al. Wojska 
Polskiego we Wrzeszczu Odda­
nie tego odcinka do użytku w 
grudniu br. — jak planowano —- 
uzależnione jest od właściwego 
podejścia do sprawy przez ZOR.

Od tego, czy ZOR będzie zwle­
ka! z budową zastępczych mie­
szkań dla lokatorów domów, 
przewidzianych na rozbiórkę, 
zależy wykonanie planu. Mamy 
nadzieję, że ZOR sprawę tę 
pomyślnie załatwi. (at)

REPERTUAR KIN
GDANSK - WRZESZCZ

„Bajka“ — „Dzieci z jednego podwór­
ka“, prod, duńskiej, dozw. — 
godz, 16, 18 1 20.

„Przyjaźń“ okręg TPP-R — „Kłopoty 
referenta Trzjszki“, prod, cze­
skiej — poniedziałki, środy i 
piątki — godzina 18 i 20. W nie­
dziele i święta godz. 15, 17, 19.

„Zetempowiec“ — „Cyrk“, prod, ra­
dzieckiej, dozw. od lat 10 — 
godz. 16, 18 i 20.
GDANSK - NOWY PORT

„Marynarz“ — „Piędź ziemi“, prod, 
węgierskiej, dozw. — godzina 
18 i 20

GDANSK - OLIWA
„Polonia“ — „Złodzieje rowerów“, 

prod, włoskiej, dozw. — godz. 
16, 18 i 20.

GDYNIA
„Atlantic“ — „Skarb“, prod, polskiej, 

dozw. od 1. 10 — godz. 16.39, 
18.30 i 20.30.

„Goplana“ — poranek „Wyprawa na 
wyspę Kościuszki“ — godz. 14. 
„Dni zdrady“, prod, czeskiej — 
dozw. — godz. 16, 18 i 20.

„Warszawa“ — „Musorgski“, prod, 
radź., kolorowv, dozw. od lat 7 
— godz. 16, 18.30 i 21.
GDYNIA — GRABÓWEK

„Fala“ — nieczynne.
GDYNIA . CHYLONIA

„Promień“ — „Warszawska Premie­
ra“, dozw. — godz. 18 i 20.

SOPOT
„Bałtyk“ — „Wielka Łuna“, prod, 

radzieckiej, dozw. od 1. 7 —- 
godz 16.30, 18.30 i 20.30.

„Polonia“ — „Ucieczka z niewoli“, 
prod, bułgarskiej, dozw. — go- 

• dżina 17, 19 i 21.
FOTO PLASTIKÓW

Gdynia, ul Władysława IV Kr A
„Tyrol“.

DYÄTTRY APTEK
od dnia 26 do 1. 6. 

GDAŃSK
apteka Nr 2, ui. Łąkowa 16

GDANSK WRZESZCZ 
Apteka Nr 18, Plac Wybickiego

GDYNIA
Apteka Nr 8, ul. Śląska 42

SOPOT
Apteka Nr 35, ul. Stalina 715

2 przedstawienia opery 
„Straszny Dwór"

Wobec licznych wypowiedzi osób, 
które dotąd nie miały możności obej 
rżeć naszej opery narodowej, Dyrek­
cja P. F. B. zawiadamia, że w dniach 
5 bm. (wTorek) o godz. 19 i 16 bm, 
(niedziela) a godz. 14 wystawiony bę­
dzie „Straszny Dwór“ St Moniuszki.

Bilety do nabycia w kasie teatru 
w godz. 15 — 19, ora* w Gdyni 

Orbśrtr“. m

POGOTOWIE RATUNKÓW E
GDANSK - WKZESZC2 

Tel. 410-00 ~ Grunwaldzka x. 
ogotowie dziecięce specjalistyczne. 

Grunwaldzka 2, tel. 424-44 — 
czynne od 18—22

SOPOT
Tel 524-00, ul Generalissimusa Sta 

lina 778

WYSTAWY
Biblioteka Miejska w Gdańsku o- 

tworzyła wystawę dorobku literac­
kiego Franciszka Sędziekiego, iaurea 
ta nagrody literackiej miasta Gdań­
ska na rek 1951. Zwiedzać ją można 

w codziennie od godz. 8 do 20 do dnia 
i «er*»ca tac*
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Krowa sportsmenka

— Zbiórka ze względu na 
deszcz w baraku! — zawołał dy­
żurny, podczas gdy junacy wy­
biegali jeden przez drugiego na 
środek sali, dopinając pośpiesz­
nie mundury i pasy i tworząc 
bezładny na razie dwuszereg

Gdy zebrali się wszyscy, przed

dwuszeregiem stanął komendant 
brygady.

— Chłopcy — powiedział. — 
Od wieczora trwa nieustanna u- 
lewa. Pobliskiej spółdzielni pro 
dukcyjnej grozi utrata większo­
ści tegorocznych plonów. Czy 
pozwolimy na to?

— Nie! — zabrzmiał wspólny 
okrzyk.

Jeden Boguś z trudem ukry­
wał niezadowolenie.

— Na rolnictwie się nie znam 
— mruknął do sąsiada w szere­
gu — i nie myślę nikomu poma­
gać. Dosyć się tutaj naharuję 
z łopatą w ręku.

W tej chwili do sali wszedł 
Agapit w słomkowym kapeluszu, 
okryty kocem i z parasolem w 
ręku. Zabrzmiał ogólny śmiech, 
ale Krupka nie speszył się.

— Ja już jestem gotowy — 
rzekł. — Jedziemy!

(Ciąg dalszy jutro)

Kiedyśmy się przeprowadzili 
na Wybrzeże, rodzice zapisali 
mnie do V Państwowego Gimna­
zjum 1 Liceum w Oliwie. Ale za­
raz rozchorowałem się ciężko, a 
potem musiałem doganiać lekcje 
w domu. Dopiero 28 maja posze­
dłem pierwszy raz do szkoły.

Trochę mi było głupio, że ni­
kogo jeszcze nie znam, ale chłop­
cy zaraz się mną zajęli.

— Mamy tu swój szkolny klub 
sportowy — powiedział Staszek, 
który siedział obok mnie. — Opie 
kuje się nami „Włókniarz“. Bę­
dziesz do nas należał? W piłkę 
nożną?

— No chyba! — zgodziłem się 
skwapliwie, — Jeszcze by też!

— To pycha! — ucieszył się 
Staszek. — Po lekcjach pójdzie-

Podnieeony krzykiem pies woź­
nego zachował się niezwykle or- 
dyi arnie. Chwycił Heńka za nogę 
i usiłował na pamiątkę wyrwać 
mu kawałek łydki. Heniek ode­
brał mu wprawdzie z oburzeniem 
nogę, ale straci! animusz do wal­
ić* i zamilkł ponuro. A woźny 
powtórzył z gniewem:

— Wynosić mi się z boiska!
Wrodzona delikatność uczuć 

kazała nam ustąpić przed brutal­
ną siłą. Wybraliśmy się więc gre 
mialnie na poszukiwanie prezesa 
„Włókniarza“, żeby otrzymać po­
zwolenie na piśmie na skorzysta­
nie z boiska. Ale prezes okazał 
się nieuchwytny. Boisko pozosta­
ło niezdobytą twierdzą.

Idąc nazajutrz rano do szkoły

my razem, zobaczysz, jakie ma­
my fajne boisko. Płacimy skład­
ki 3 zł miesięcznie, ale warto!

Byłem pewny, że na boisku za­
przyjaźnię się z kolegami i prze- j

Klienci potrafią ocenić 
inzoroiUe ekspedientki

Na łamach poczytnego „Dzien­
nika Bałtyckiego“ w dziale „Śmia 
ło i szczerze“ chciałabym wyrazić 
uznanie dla kobiecego personelu 
z kierowniczką na czele sklepu 
Gdańskiej Spółdzielni Spożyw­
ców Nr 125 w Oliwie (Al. Sprzy­
mierzonych 15) za społeczne po­
dejście do ludzi pracy.

Pracowniczki te wyróżniają się 
uprzejmością. Mimo nawału pra­
cy zawsze są chętne i uśmiechnię 
te. Należy życzyć, by i inne spół­
dzielnie poszczycić się mogły ta­
kimi pracowniczkami, jak te.

Age.
Uprzejmość, przyjemny uś­

miech, życzliwość okazana kli­
entowi jedna personelowi skle 
powernu sympatię, a wtedy 
ciężka praca ekspedientek prze 

. biega sprawnie i wydaje się 
lżejsza.

Nie mogą, niestety, tego zro

zumieć dość liczni jeszcze eks­
pedienci i ekspedientki, którzy 
Witają klienta ponurym spoj­
rzeniem, jak by mieli preten­
sje, że im zakłóca spokój i za­
biera czas.

Zamieszczamy wyrazy uzna­
nia dla personelu sklepowego 
placówki nr 125 z myślą, że 
wpłyną one na zmianę stosun 
ku do klienta ze strony coraz 
mniejszej, na szczęście, grupy 
opryskliwych pracowników. 
Oby takich ekspedientek, jak 
w sklepie nr 125, było coraz 
więcej. Red.

W trosce 
o ujjjgląd miasta

W odpowiedzi na list potman i a 
ka, dzielącego się wrażeniami z 
Gdyni, Prezydium MRN zawiada 
mia:

1) Duży plac przed dworcem 
przeznaczony jest do budowy 
dworca pocztowgo. Po zakończe­

niu budowy projektuje się w przy 
szłości dołączyć część placu do o- 
becnego placu Konstytucji i wte­
dy można będzie gruntownie go 
uporządkować i zazielenić.

2) Remont Hotelu Dworcowego 
został zlecony przez Dyrekcję 
Miejskiego Przedsiębiorstwa Ho­
teli Miejskiemu Przedsiębiorstwu 
Rem.-Bud. Nadbudowa 2 pięter 
na istniejących fundamentach 
jest wg. opinii władz budowla­
nych niemożliwa.

3) Niezabudowany plac z nieza 
sypanym dołem piwnicznym jest 
własnością prywatną. Właściciel 
otrzymał swego czasu nakaz na­
prawy budynku i uporządkowa­
nia posesji, nie przystąpił jednak 
w oznaczonym czasie do tych ro­
bót. Wobec tego Prezydium MRN 
zwróciło się do Prezydium Woj. 
Rady Naród, z wnioskiem o wy­
rażenie zgody na przejęcie tej nie 
ruchomości. Po wydaniiu decyzji 
pozytywnej, Prezydium MRN na
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Wyścig kolarski pod hasłem
„Niesiemy wici pokoju'

PODOBNIE JAK I W UBIEGŁ IM ROKU, GDYŃSKIE OGNIWO OR­
GANIZUJE W NIEDZIELĘ 3 CZERWCA WYŚCIGI KOLARSKIE POD 
HASŁEM „NIESIEMY WICI POKOJU«.

Do wspomnianych zawodów zgłosiłó 
się już około 100 kolarzy, którzy star 
tować hędą w kategoriach: licencji, 
kartowiczńw i turystów.
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Kto na to odpowie?
Do rozgrywek o mistrzost­

wo Gdańska w siatkówce zgło 
siły się tylko 3 kluby i 1 koło 
sportowe. Niezbyt to dobrze 
świadczy o pracy zrzeszeń spor 
towych w kołach i sekcjach 
klubowych. Według informa­
cji ©trzymanych z Sekcji Ko­
szykówki, Siatkówki i Szczy­
pią: niaka przy WKKF, do mi 
«trzosrtw zgłosiły w terminie 
swe zespoły tylko AZS. Spój­
nia, Budowlani i SKS przy GT 
ZN Zapytujemy, co robią sek 
cje Kolejarza, Gwardii, Stali, 
Włókniarza? Dlaczego koła 
sportowe przy zakładach pra­
cy nie zgłosiły do rozgrywek 
swych drużyn? Dlaczego poza 
jednym SKS’em, żadna szko­
ła zawodowa, czy ogólnoksztal 
cąca nie wyraziła chęci udzia 
’u w mistrzostwach? Jeżeli w 
mistrzostwach piłki nożnej 

startować może w Gdańsku 
kilkadziesiąt drużyn, a do roz 
grywek siatkówki zgłasza się 
zaledwie 4, to znaczy, że wła­

dze, opiekrjące sie sportem 
związkowym na Wybrzeżu nie 
potrafiły do tej porv przeko­
nać kola i kluby o potrzebie 
startu w tegs rodzaju zawo­
dach.

Sekcja KSS przy WKKF — 
chcąc umożliwić wzięcie udzia 
In jak największej ilości dru­
żyn w mistrzostwach siatków- 
k: przedłużyła termin do du. 
6 bm Tegoż dnia odbędzie 
się o godzinie 17 we Wrzesz­
czu przy ul. Rokossowskiego 
25 losowanie rozgrywek z u- 
działem przedstawicieli dru­
żyn. (st)

Zawodnicy licencjonowani mieć bę­
dą do przebycia dystans 120 km na 
trasie Gdynia — Lębork — Gdynia.

„Kartowicze“ jadą na dystansie 50 
km na trasie Gdynia — Wejhero­
wo — Gdynia.

Turyści dystans 25 km na trasie 
Gdynia — Rumia Zagórze — Gdynia.

Rok temu, indywidualnie zwyciężył 
w biegu licencjonowanych Sołecki, a 
drużynowo — Ogniwo (Gdynia). Obec­
nie faworytem wyścigu jest Januszek 
z gdańskiej Gwardii, który w ub. ty­
godniu zdobył tytuł mistrza Wybrze­
ża, a wśród „kartowiczów“ rozgryw­
ka tak indywidualna, jak i zespołowa 
rozegra się pomiędzy zawodnikami 
Gwardii, Stali i Budowlanych.

Start wyścigu o godz. 12 ze Skwe­
ru Kościuszki w Gdyni. Drużyny wal 
czyć będą o nagrodę przechodnią 
Wojewódzkiego Komitetu Obrońców 
Pokoju w Gdańsku.

Mistrzostwa Polski 
szkól średnich 

w siatkówce 
i koszykówce
Na kortach Ogniwa w Sopocie 

rozpoczną się jutro o godzinü 1Ö 
rano półfinałowe mistrzostwa Pol 
ski w piłce siatkowej i koszy­
kowej młodzieży szkół średnich 
z udziałem reprezentacji okręgo­
wych.: Bydgoszczy, Szczecina, Ko 
szalina, Olsztyna i GdańskJ. Po 
przerwie obiadowej (14 — 15) — 
rozpoczną się po południu o go 

dżinie 15 dalsze rozgrywki. W 
niedzielę przed i po południu ro­
zegrane zostaną ostatnie mecze-

tychmiast przystąpi do zastępczej 
naprawy i uporządkowania tej po 
sesji.

4) Większość terenów przy to­
rach została w ramach akcji po­
rządkowej oczyszczona. Oczyszcza 
nie reszty trwa i w najbliższym 
czasie będzie ukończone.

Prezydium MRN w Gdyni
Gdynianie ucieszą się niewątpli 

wie z tego wyjaśnienia, gdyż 
świadczy ono o dużej troskliwo­
ści, jaką otaeza Prezydium MRN 
swoje miasto. Przyjezdni zaś nie 
będą odnosić fałszywego wraże­
nia o zaniedbaniu Gdyni. Red.

W INNYCH LISTACH:
W obronie bileterów kolejo­

wych występuje Stanisław Tysar 
czyk, korespondent z GdańsKa — 
który stwierdza, że pasażerowie 
niechętnie okazują w przejściu na 
perony bilety, gdyż nie chce im 
się sięgać do kieszeni. A bilete 
rzy są przecież poto, aby te bi 
lety sprawdzać i mają prawo 
obowiązek domagać się ich okaza 
nia. Spotykają się często z niegrze 
cznyrrii i wręcz aroganckimi od­
powiedziami pasażerów, którym 
się wydaje, że jeżeli parę razy 
przejdą koło tej samej budki bi­
letera, to ten ma obowiązek ich 
sobie zapamiętać i nie dokuczać 
żądaniem okazania biletu Apelu 
je o więcej zrozumienia dla tych 
pracowników PKP.

Odbudowa kina w Orłowie 
pisze Aleksander Andrzejewski 
— przewidziana była w 1951 ^ r. 
Ponieważ zbliżamy się do poło 
wy 1351 r., warto przypomnieć 
Filmowi Polskiemu o kinie, na 
które z utęsknieniem czekają 
mieszkańcy Orłowa i junacy SP

ze smutkiem spojrzałem na nie­
dostępne boisko. I stanąłem, jak 
wryty. Na boisku pasła się spo­
kojnie krowa woźnego, wesoło 
machając ogonem. Na mój wi­
dok podniosła łeb, rzuciła mi ła- 

stanę czuć się tak obco. Toteż z godne spojrzenie i bez wysiłku 
niecierpliwością czekałem na ko- unicestwiła sanitarny stan boiska, 
nieć lekcji. i Czy miała na to pozwolenie

Po ostatnim dzwonku prędko prezesa? 
zebrałem książki i zeszyty i pole-) 
ciałem razem z chłopakami na 
boisko. Rozbiegliśmy się na wszy 
stkie strony, żeby się trochę roz­
ruszać. Ale nagle usłyszałem 
krzyk: i piątek

— A wy co tu robicie? Precz 
mi z boiska!

tom.

Program radiowy
__  X CZERWCA 1951 KOKU

i 6.05 — Gimnastyka 6.15 — Muzy- 
. ka. 6.45 — Program. 7.00 — Dziennik.
> 7.15 — Chwila muzyki. 7.20—Wszech.

Obejrzałem się zdumiony. Na z £A5L-
maja kobiety. 11.52 - Chwila mu: 
zyki. 12.04 — Dziennik. 12.15 — Wies 
tańczy i śpiewa. 12.30 — Aud. dla 
wsi. 12 45 — Na swojską nutę. 13.30 — 
Aud. dla klasy I — II. 13.50 — Mu«

Tadzik. — Przecież my należymy, L^pog^pop1' nlukr>
d© „Włókniarza“, mamy chyba wa. 15.30 — Aud. dla świetlic dziee. 
prawo korzystać z boiska! i 15.50 — Recenzja nowych książek.
K 1 '6.10 _ Muzyka. 17.00 — Wiad. popoł

— Prawo? ha, ha, ha! — za- jj.05 — Reportaż. 17.15 — Muzyka, 
śmiał się szatańsko woźny. —j 18 00 — Felieton. 19.00 — Wszech.
Trreha mieć nnzwnlenie od ore-! Rad. 19.53 - Stan pogody. 20 00 - irzena mieć pozwolenie ou Pre ! wiad wieczorne. 20.26 — Wiad. spor-

bcisko wbiegł z psem i miotłą 
woźny, wołając groźnie:

— A pozwolenie macie?
Jakie pozwolenie? — spytał

zesa. 
nie -

Pozwolenie na piśmie! 
to fora ze dwora!

I Krok 
w podnoszeniu ciężarów

Na polecenie sekcji atletycznej 
przy WKKF organizuje WKS Flota 
w hali sportowej na Oksywiu 1 Krok 
w podnoszeniu ciężarów' w trójboju 
olimpijskim dla stowarzyszonych 
niestowarzyszonych.

Już obecnie zgłoszonych zostało ok 
70 zawodników. Przewiduje się udział 
wielu młodych przedstawicieli cięż- 
koatletvki z klubów: Floty, Gwardii 
• Gdańsk), Kolejarza (Gdynia), Stal 
(Gdańsk), Stal (Elbląg), Unia (Wejhe 
rowo) i Budowlani (Kościerzyna.

Zawody rozpoczną się w sobotę 
Z czerwca o godz. 16.

Letnie sukienki i ubranka 
dla dzieci

„MODA I ŻYCIE“ 
nr 16

115-B

2500 iudzi pracjj 
iu|ł|echafo z trójmiasta 
na wczasy niedzielne

Masowa turystyka przybie­
ra w naszym województwie 
na süe z każdym dniem. W 
ubiegłą niedzielę „Orbis” w 
Gdańsku zorganizował wycie

towe. 20.30 — Aud masowa. 21.15 — 
Muzyka. 21.4o — Proza. 22.00 — Mu­
zyka i akt 22.30 — Muzyka. 23.00 — 
Ost. wiadomości. 23.10 — Muzyka.
23.50 — ęhwila muzyki. 23.55 — Pro­
gram.

PROGRAM LOKALNY 
6.50 — Program. 6.53 i 11.40 — Ko­

munikaty i muzyka. 13.15 — Reportaż 
ze wsi. 16.20 — Muzyka dla wszyst­
kich. 16.40 — Pog. pop.-naukowa „Nie 
pozorny śledź“. 16.50 — Nasi koresp. 
piszą. 18.15 — Przegląd Wydarzeń. 
18.30* — Recital skrzypcowy Stefana 
Hermana, przy fort. Wt* Walentyno- 

oaąusKU zorganizował wycie wicz, 18.50 j- Reportaż * mimiki dzie- 
, . ~ . . .. - (Uecei Akademii Medycznej w Gttan-czk? do Szczecina, w której ®,ku. 1^20 - Muzyka. 19.25 — Nowela 

uczestniczyło około 1050 osób,! ^ Nowikowa Prihoja pt, „Podaru,
nek«. 19.45 — Fragmenty z koncertu 
Festiwalu Muzyki Polskiej. 19.55 1 
0.03 — Komunikaty PIHM dla ryba- 
łców*
UWAGA! Polskie Radio zastrzega so­
bie możliwość zmiany programu.

w tym 230 pracowników pocz 
towych, 800 członków Zw. 
Zaw. Prac. Państwowych o- 
raz 20 robotników z SPP. W 
tym samym dniu w ramach 
wczasów świątecznych wyje- [
chało do Łeby 550 pracowni-J Halle! Mówi Moskwa!
ków Stoczni Gdańskie i sto- \ AiidwPŚP
czni im. Komuny Paryskiej) «U wy vjc ^
w Gdyni. Ponadto na woje- j yy języku polskim
wcdzkic igrzyska sportowe do B Moskiewskie nadaje codaten-
Tczewa wyjechała Kk>0-osobo!nłe CKtery audycje w Języku polskim
wa wycieczka młodzieży 

Wzmożony ruch turystyczny 
odczuwaliśmy również w trój- 
mieście. M. in. gościliśmy 750 
osobową wycieczkę z Warszawy, 
wycieczkę z Wrocławia (400 o- 
sób), 380 osób z Bydgoszczy o- 
raz chłopców z ZSCh z pow. 
świeckiego.

(według czasu polskiego):
Pierwsza audycja od Sędziny ii.ia 

do 11.29 na falach 31,12. 25,6. 30,8
"'Druga audycja od godziny !W.3« do
16.59 na falach 25,6, 41,21. 30,74, 30,8
mTr”*da audycja 0« godziny 19.30 do
19.59 na falach 41.52 1 1068 metrów. 

Czwarta andycja od godziny 21.00
do 21.29 na falach 49,67 t 1068 rne 
trówi

WŁ RYMKIEWICZ S)

śŁiemia
wy-zw-otonn

Szermierze 
na starcie

Sekcja szermierki przy WKKF or­
ganizuje w dniach 2 i 3 hm. I Krok 
szermierczy z udziąłem zawodników 
zrzeszeń sportowych AZS, Budowla­
nych, Floty, Ogniwa i Unii.

Zawody odbędą się w hali sporto­
wej Budowlanych we Wrzeszczu przy 
ul. Słowackiego. Początek w sobotę 
2 bm. o godz. 16, w niedzielę 3 bm. 
o godz. 19. Wstęp wolny, (st)

Plenum Kolejarza
V niedzielę 3 bm. w świetlicy koła 

ZZK Gdańsk - Węzeł odbędzie się 
plenum Rady Okręgowej ZS Kolejarz 
w Gdańsku poświęcony sprawie prze 
niesienia uchwal IV Plenum GKKF z 
udziałem przedstawicieli kół i klubów 
sportowych.

Zatrzymali się w bramie.
Na szosie stał okrakiem nad przeenyionym rowerem mężczy­

zna w granatowym berecie. Trzymając kierownicę jedną ręką, 
wzniósł drugą nad czołem jak daszek przed słońcem i rozglądał się 
po okolicy. Na widok ludzi w bramie zawołał: — Do Pilawy da­
leko?

— Będzie ze dwa kilometry z hakiem — odrzekł sołtys.
Nieznajomy opuścił rower na ziemię, wyjął ze skórzanego 

mapnika na rzemieniu mapę i przyjrzał się jej. — Są tam jtlż ja­
cyś osiedleńcy?

— Jeszcze nie, panie. Wszystko pod wodą.
Rowerzysta złożył mapę. — Niedługo zaczną się tu roboty od­

wadniające. Jesteśmy z Wydziału Wodno - Melioracyjnego. Za­
raz nadejdzie tu mój kolega. Jedziemy we dwóch na jednym ro­
werze, na zmiannę. Teraz kolej na niego. Najlepiej byłoby ro­
zebrać — dodał z humorem. — Żeby jeden zasuwał na przednim 
kole, a drugi na tylnym, co, nie? — śmiał się niefrasobliwie odsta­
wiając rower pod drzewo.

— A cóż to, rządu nie stać na drugi rower? — rzucił Janik 
zaczepnie.

— Widocznie, jeszcze nie stać — odparł wesoło nieznajomy. 
— Są pilniejsze wydatki My, w Wydziale, potrzebujemy samo­
chodów, motocyklów, rowerów. Obiecują, że dadzą. Nikt nie 
wątpi. No, ale póki co, nie będziemy siedzieć z założonymi rę­
kami. Jasne?

Przyłożywszy rękę do beretu zasalutował i pomaszerował w 
kierunku Pilawy.

Tymczasem z drugiej strony wsi, od Popław, ukazał się pie­
chur w skórzanej, brązowej kurtce i pilotce; przygarbiony pod 
ciężarem pękatego plecaka, szedł równym, żołnierskim krokiem.

Doszedłszy do roweru siadł nań i pośpieszył za kolegą, ma­
szerującym w kierunku Pilawy. Łagodny podmuch wiatru pędził 
po szosie zgoniny zeschłych, żółtych liści

Rowerzysta dogonił i wyminął idącego pieszo kolegę i zginał 
Freli i Janikowi z oczu.

II
W chwilach wolnych od zajęć gospodarskich i urzędowych soł­

tys Frela chodził z amatorstwa na ryby. Gospodarstwo po Wan- 
dyku okazało się nieprzebraną składnicą najróżniejszych rzeczy 
codziennego użytku, wśród których nie brakło przyborów wędkar­
skich. W szufladzie białego kredensu w kuchni znalazł Janik bla­
szane pudełko, pełne haczyków, żyłek, strun, spławików ltp. Soł­
tys wyciął z leszczyny giętkie wędziska dla siebie i dla Janika, 
którego zaczął wyciągać z domu nad wodę, i Jan% uległ z nu­
dów nałogowi rybołówstwa.

Ryby rozmnożyły się obficie, mając pod dostatkiem żeru z pa­
dliny bydła, które potonęło przy powodzi. Janikowi i Freli uda­
wało się często oprócz drobnicy złapać na wędkę tłustego szczu­
paka, okazałego lina lub długiego na łokieć węgorza.

Janik polubił nowe zajęcie, przy którym mógł siedzieć cały­
mi godzinami w czółnie, obserwując w milczeniu czerwono - bia­
ły spławik, pływający na gładkiej powierzchni zielonej wody. 
Świat nie żądał od niego niczego, on niczego nie żądał od świata 
i uważał, że tak jest dobrze. Czasem wprawdzie narzekał na od­
ludzie, ale któż z nas nie jest pełen sprzeczności i niezgody z 
samym sobą!

Ciąg dalszy nastąpi)
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